
e n c

tel./fax 13 44 95

Scena ze spektaklu FoT. TOMASZ AUGUSTYN

Współczesnej.
Reżyser, Jacek Głomb, traktuje

„miasto .

ło na uniwersalności — dodał re­
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Czy „Zły

będzie dobry?
O legnickim „Złym” głośno 

było już od premiery. Przygoto­
wane przez jednego z najbardziej 
obiecujących twórców młodego 
pokolenia przedstawienie wyróż­
niono za reżyserię na Ogólnopol­
skim Konkursie Polskiej Sztuki 

swoje dzieło jako odzew na zmia­

ny zachodzące w społeczeństwie, 
jako swoistą reakcję na zło.

— Nie wierzę w teatr, który 
proponuje łatwe rozwiązania.
Chcę tworzyć teatr, który komen­
tuje życie i opisuje je w różnych 
formach. Sądzę, że celem na­
szych działań powinno być wyj­
ście naprzeciw agresji rozprze­
strzeniającej się w zastrasza ą-

Zły” powrócił do Warszawy
W niedzielę o 19 w hali Zakładów Waryńskiego przy Kolejowe] 57 
(wjazd od Siennej) Teatr Dramatyczny z Legnicy pokaże „Złego”. Jest 
to pierwsza adaptacja powieści Leopolda Tyrmanda. DT

cym tempie — powiedział „Ży­
ciu Warszawy” Jacek Głomb.

Rozmach spektaklu nie pozwa­
lał na umieszczenie go na wąskiej 
scenie teatru. Stąd wziął się po­
mysł przeniesienia go w nietypo­
wą, większą przestrzeń. Wybrano 
więc fabryczną halę, miejsce, 
gdzie kiedyś mieścił się ciąg ma­
szyn produkcyjnych.

Mimo że jednym z bohaterów 
powieści Tyrmanda jest War­
szawa, w spektaklu mówi się

— U nas ani razu nie pada sło­
wo „Warszawa . Mozę to prze­
szkadzać ortodoksyjnym „tyr- 
mandowcom”. Jednak jesteśmy 
teatrem z Legnicy, a mnie zależa­

żyser niedzielnego spektaklu.


